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           POLECAMY KSIĄŻKI…….. 

         Nasz patron „Król Maciuś Pierwszy” 

  Po śmierci króla Stefana Rozumnego (ojca Maciusia) ministrowie nie byli pewni czy Maciuś może zasiąść na tronie. Posłowie domagają się     

   tego, grożą wojną. Maciuś zostaje koronowany na pogrzebie ojca. Nie może wychodzić  z zamku i musi być posłuszny. W ogrodzie poznaje    

   nowych przyjaciół: Irenkę (od, której dostał lalkę) i  Felka (od, którego Maciuś dowiaduje się o wojnie). 

    Maciuś udaje się na front pod innym nazwiskiem a w zamku zostaje zastąpiony lalką.  

     Jeśli chcesz dowiedzieć się o dalszych losach naszego patrona przeczytaj książkę Janusza Korczaka. 

                                                               

Osobiście bardzo polecam  

        
      "Zwiadowcy" to bestsellerowa seria fantastycznych opowieści dla młodzieży autorstwa Johna 
Flanagana.  

       Do serii należą m.in. tytuły: 
1. "Ruiny Gorlanu" - głównym bohaterem jest 15-letni Will, który wychowuje się w sierocińcu. Chłopiec w przyszłości chce zostać rycerzem i jest pewny, 

że do stanu rycerskiego przynależał również jego ojciec. Koniec końców bohater zostaje członkiem korpusu zwiadowców. 
2. "Płonący most"  -  kontynuacja losów Willa i jego przyjaciół. Królestwo Araluenu przygotowuje się do wojny z okrutnym baronem Morgarathem. 
      Will, zwiadowca Gilan oraz Horacy otrzymują ważne zadanie - wyprawiają się do sąsiadującej z Araluenem Celtii, by wezwać jej władcę na  
      pomoc w walce z najeźdźcą. 

 

      W królestwie Araluen na zamku Redmonth w sierocincu wychowuje się 15-etni Will w dniu  wyboru próbuje dostać się do szkoły rycer-       

    skiej.Niestety nie udaje się, nie chcieli go nawet przyjąć na kucharza. Czy jego przeznaczeniem jest spędzenie reszty życia na farmie? Nie,      

   "pod swoje skrzydła" przyjmuje go członek najbardziej  elitarnej organizacji w królestwie Zwiadowców. Pod czujnym okiem swego mentora   

    Will uczy strzelać sie z łuku, żucać nożami a także robić strzały.  Po kilku miesiącach  jego nauka zostaje przerwana.Wygnany, były baron  

   Morgarth przybywa, by pomścić jego wygnanie. Will wraz z jego mentorem Halt’em mają wyruszyć na wojnę, lecz Halt ginie podczas zwia 

   dów. Will wyrusza  na pomoc, jednak czy dotrze na czas??? 
                                                                                                                                                                                                                Hania L. 
 

https://www.taniaksiazka.pl/ksiazka/zwiadowcy-ksiega-1-ruiny-gorlanu-john-flanagan


      Patroni roku 2023 wybrani przez Sejm i Senat RP 
          Co roku sejm i senat wybierają patronów na dany rok.  
     Patroni roku 2023 to: Wojciech Korfanty, Paweł Edmund Strzelecki, Aleksander Fredro,  Aleksandra Piłsudska,  
        Maurycy Mochnacki, Jadwiga Zamoyska, Jan Matejko, Jerzy Nowosielski, Aleksandra Piłsudska, Wisława Szymborska,  
    Włodzimierz Przerwa – Tetmajer. 
         Rok 2023 został ponadto ustanowiony rokiem Pamięci Bohaterek i Bohaterów Getta Warszawskiego. 
 
     Kim byli i dlaczego warto o nich pamiętać? Poszukaj informacji na temat jednego z patronów, zrób prezentację  
    lub plakat i przynieś do nauczycieli języka polskiego lub historii.  
 
 

                 
 
      
 



 
 

               Walentynki – skąd się wzięło święto zakochanych?   
 
    Dzisiejsze obchody walentynek wywodzą się z starożytnej historii rzymskiej. Obchodzono wówczas starożytne święto Lupercalia - uroczystość z okazji płodności, 

    przypadające na dzień 15. Lutego. Nadejście chrześcijaństwa do Europy powodowało, że zamieniono Lupercalię w chrześcijańskie święto ku czci świętego Walen-    

    tego, rzymskiego męczennika, który żył w III wieku i ustanowiono jego obchodzenie dzień wcześniej -14 lutego. Wydarzenie to uznaje się za początek walentynek.  

   Według tradycji chrześcijańskiej św. Walentyny był biskupem, który przeprowadzał tajne ceremonie małżeńskie żołnierzy sprzeciwiając się decyzji cesarza Klaudiu-    

   sza II, który zakazał małżeństw młodym mężczyznom, aby całkowicie skupili się na walce. Zakaz małżeństwa był wielkim szokiem dla Rzymian, ale nie odważyli się   

   sprzeciwić potężnemu cesarzowi. Biskup Walenty widział, że młodzi zakochani są zrozpaczeni, że nie mogą połączyć się w małżeństwie, dlatego postanowił w tajem-   

   nicy udzielać im ślubów. Niestety, nie mogło to pozostać w ukryciu zbyt długo. Cesarz Klaudiusz dowiedział się o tym i kazał stracić Walentego 14 lutego 270 r.  

   W taki sposób 14 luty stał się Dniem Zakochanych, a święty Walenty stał się jego patronem.  

       Jednak dopiero w XIV wieku święto św. Walentego zaczęto definitywnie kojarzyć z miłością dzięki poematowi „Ptasi Sejm” Geoffreya Chaucera, pochodzącego  

    z 1382 roku. Według znajdującej się w utworze aluzji, w dzień świętego Walentego ptaki dobierały się w pary, co stało się symbolem zakochanych. 

    Obecnie, dzień 14. lutego jest okazją do wyznania miłości lub okazania sympatii osobom dla nas ważnym. Niemniej jednak powinniśmy pamiętać o okazywaniu  

    sobie uczuć i dobrych uczynkach przez cały rok, a nie tylko od święta. 

 

      Zwyczaje walentynkowe na świecie 

   Różne kraje mają swoje zwyczaje związane z obchodami dnia zakochanych: 

✓ W Japonii walentynki są świętem panów – są oni rozpieszczani tego dnia przez płeć piękną. Kobiety obdarowują mężczyzn czekoladkami. 

✓  W Estonii 14 lutego nie jest świętem miłości, a świętem przyjaźni. Estończycy  w walentynki sprawiają prezenty swoim przyjaciołom, a nie drugim połówkom. 

✓  W Walii święto miłości obchodzi się wcześniej – 25 stycznia. Jest to dzień św. Dwynwen, patronki kochanków. W tym dniu Walijczycy swoim ukochanym wręczają 

łyżki zdobione najczęściej miłosnymi symbolami. 

✓  W Chinach osoby, które poszukują miłości, idą 14 lutego do świątyni, by prosić  figurkę swata o poznanie wyjątkowego człowieka.  

✓ W Niemczech na kartkach walentynkowych i innych podarunkach często pojawia się świnia – jest ona symbolem dobrobytu. 

✓ W Rzymie 14 lutego ludzie udają się do Bazyliki Santa Maria in Cosmedin (znajduje się tam czaszka św. Walentego), gdzie modlą się, prosząc o miłość lub  

dziękując za nią. 

                   Poczta Walentynkowa 

          W naszej szkole w dniach 1-10 lutego organizowana będzie Poczta Walentynkowa. Zachęcamy do wrzucania kartek do specjalnej skrzynki     

        znajdującej się na pierwszym piętrze. 

 



 

       

                                                                                 Kartka z kalendarza                           

❖ Tłusty Czwartek 

         Tłusty czwartek to wielkie święto łakomczuchów. Tradycyjnie tego dnia zajadamy się słodkościami i nie liczymy kalorii. To najbar   

   dziej charakterystyczny i wyczekiwany moment karnawału. Ostatni czwartek przed Środą Popielcową w Polsce to czas, w którym  

   rządzą pączki, faworki, donuty, oponki i róże karnawałowe. Skąd się wzięła ta tradycja? 

     Zwyczaj spożywania słodkich pączków był praktykowany na dworach od około XVI wieku. Natomiast od XVII zaczęto inspirować się   

   kuchnią francuską i przyrządzać lżejsze i apetyczniejsze w wyglądzie ciasto drożdżowe. 
Zaczyn 

60 g świeżych drożdży 

85 ml letniego mleka 

1 łyżka cukru 

  100 g mąki 

Ciasto drożdżowe: 500 g mąki pszennej, 50 g świeżych drożdży lub 14 g drożdży instant, 100 g masła (lub margaryny), 100 g cukru,  

 4 żółtka, 1 jajko, 250 ml mleka, 1 łyżka spirytusu ( lub rumu), dżem lub powidła (u mnie powidła śliwkowe), olej do smażenia (1- 1,5 l) 

1. Przygotować zaczyn. Lekko ciepłe mleko wymieszać z 1 łyżeczką cukru, pokruszonymi drożdżami i ok. 5 łyżkami mąki. Przykryć ściereczką i odstawić w 

ciepłe miejsce do wyrośnięcia na ok. 10- 15 minut. 

2. Roztopić masło (lub margarynę). 

3. Żółtka, jajko i resztę cukru ubić na parze w kąpieli wodnej. (Ubijać ok. 10 minut. O ubijaniu na parze czytaj w uwagach). 

4. Resztę mąki wsypać do dużej miski. Dodać wyrośnięty zaczyn i masę jajeczną. Zacząć wyrabiać ciasto. Podczas wyrabiania, dodawać roztopione masło. 

Wyrobić ciasto na gładką, elastyczną masę. Pod koniec dodać spirytus i ponownie wyrobić. (Ciasto jest bardzo klejące. Najlepiej nie dodawać więcej 

mąki). 

5. Miskę z ciastem przykryć ściereczką i pozostawić w ciepłym miejscu na ok. 40- 60 minut, aż podwoi swoją objętość. 

6. Wyrośnięte ciasto przełożyć na posypany grubo mąką blat i rozwałkować na grubość ok. 1 cm. Wykrawać z niego krążki o średnicy 7 cm. (Użyłam szklanki). 

7. Na połowę krążków nałożyć nadzienie i przykryć pozostałymi krążkami. Brzegi dobrze zlepić. 

8. Pączki układać na posypanym mąką blacie, przykryć ściereczką i pozostawić do wyrośnięcia na ok. 30 minut. Pączki powinny być leciutkie i puszyste. 

9. Smażyć partiami na rozgrzanym tłuszczu w dużym garnku z obu stron. (Tłuszczu musi być dużo, aby pączki swobodnie 

w nim pływały. Jeśli pączki będą dobrze napuszone, podczas pieczenia pojawi się charakterystyczna biała obwódka. 

Temperatura tłuszczu powinna wynosić ok. 175°C). Pączki wkładać wyrośniętą stroną w dół i smażyć ok. 2 minut z 

jednej strony. 

10. Pączki układać na ręcznikach papierowych, aby tłuszcz ociekł. 

11. Pączki posypać cukrem pudrem lub polukrować. 

            SMACZNEGO!!!  

 

 

 

Przepis na pączki 



  

❖ Dzień Świstaka 

    Dzień Świstaka-doroczne święto obchodzone drugiego lutego w Ameryce i Kanadzie, którego bohaterem jest świstak         

   Amerykański. W tym dniu wywołuje się świstaka z norki; jeżeli  zwierzę zobaczy swój cień (tzn. jeśli poranek jest sło-      

   neczny) i wróci, to zwiastuje jeszcze sześć tygodni zimy. Jeśli nie (tzn. jest pochmurno i mgliście) to oznacza, że wiosna  

    jest już blisko. 

 Świstak-rodzaj ssaka z podrodziny  afrowiewiórek w rodzinie wiewiórkowatych.                   

                                                                          

    Nieznane święta obchodzone w lutym 

    1 Lutego  środa  Dzień Gumy do Żucia 

    Guma do żucia ma wiele wartościowych właściwości – odświeża oddech, oczyszcza zęby, uspokaja. W dodatku nie jest droga. Dziś ma      

    swoje święto, warto więc  pofatygować się do kiosku i kupić ulubioną gumę.  

    2 Lutego  czwartek  Dzień Niedźwiedzia 

     To prawdopodobnie jedna z najstarszych pozycji w kalendarzu świąt nietypowych. Dla naszych przodków niedźwiedź był zwierzęciem m      

   gicznym, panem czasu, stąd mieszkańcy Europy 2 lutego uważnie obserwowali, czy wyjdzie on z nory zwiastując nadejście wiosny.  

      Dzień Naleśnika 

    Proste danie, które można zjeść na śniadanie, obiad i kolacje to oczywiście naleśniki. Ich uniwersalizm idzie jeszcze dalej, bo da się je przy 

   rządzić na słono oraz na  słodko. Dzień Naleśnika daje nam prawo do konsumpcji tych pyszności bez ograniczeń.  

    3 Lutego  piątek  Dzień Ciasta Marchewkowego 

     Ciastem marchewkowym zajadano się już w średniowieczu, ale dopiero w XX wieku zyskało popularność na całym świecie, zwłaszcza  

     w Anglii i USA. Dziś zajadają się nim wszystkie nacje, w tym oczywiście Polacy.  

    Dzień Gumy Balonowej 

     Dzień Gumy Balonowej to czas radości dla dzieci, które wtedy mogą żuć przysmak nawet podczas lekcji! W Stanach Zjednoczonych w tym  

    dniu za opłatą 50 centów na cel charytatywny maluchy mogą bezkarnie delektować się gumą i robić z niej duże balony w szkole, gdzie na co   

    dzień jest to niedozwolone.                                                                       

https://www.kalbi.pl/1-lutego
https://www.kalbi.pl/dzien-gumy-do-zucia
https://www.kalbi.pl/2-lutego
https://www.kalbi.pl/dzien-niedzwiedzia
https://www.kalbi.pl/dzien-nalesnika
https://www.kalbi.pl/3-lutego
https://www.kalbi.pl/dzien-ciasta-marchewkowego
https://www.kalbi.pl/dzien-gumy-balonowej


 

                                HUMOR ,  HUMOR ,  HUMOR….     

  
        - Dlaczego ciągle spóźniasz się do szkoły? - pyta nauczycielka Jasia.                                        -Co to jest nieskończoność - pyta nauczycielka? 

-                 - Bo nie mogę się obudzić na czas...                                                                                       Na przykład rok szkolny - odpowiada Jasio.     

                   Nie masz budzika? 

-  -  Mam, ale on zawsze dzwoni wtedy kiedy ja jeszcze śpię.                        - Czym różni się kura od ucznia? 

-                                                                                                                             Kura znosi jajko przez minutę, a uczeń musi znosić szkołę przez siedem godzin dziennie!                

                       Nauczycielka mówi do ucznia:                                                                                     Nauczycielka pyta się dzieci, jakie zwierzęta mają w domu. 

       - Ten rysunek jest bardzo dobry.                                                                                                 Uczniowie kolejno odpowiadają: 

-     Przyznaj się, kto ci go zrobił: ojciec czy matka?                                                                               - Ja mam psa... 

-      - Nie wiem, ja już spałem.                                                                                                           - Ja kota... 

-     Nauczyciel napisał na tablicy wzór chemiczny i otworzył dziennik:                                         - U nas są rybki w akwarium... 

      Wreszcie zgłasza się Kazio:                                                                                                         - A my mamy kurczaka w zamrażarce      

     - Małgosiu, co to za wzór? 

-      To jest... No, mam to na końcu języka...                                                   Lekcja w szkole w czasach paleozoiku. Nauczycielka wykuwa na kamiennej tablicy pytanie: Ile to jest         

     Dziecko, wypluj to szybko! - mówi nauczyciel. - To kwas siarkowy.                2+2? Wzywa do odpowiedzi Jasia. Ten nie zna odpowiedzi i zastanawia się. Nagle słychać                

                                                                                                                                    straszny huk  i unoszą się tumany kurzu. Nauczycielka pyta surowo: Dzieci! Kto rzucił ściągę?!  

       Małgosia pokazuje nauczycielowi języka polskiego swój zeszyt i pyta: 

-      Nie mogę odczytać, co pan napisał pod moim wypracowaniem.                                        Na lekcji przyrody nauczycielka pyta:      Jasiu, co wiesz o jaskółkach? 

-       Napisałem: "Pisz wyraźnie”.                                                                                          To bardzo mądre ptaki. Odlatują, gdy tylko rozpoczyna się rok szkolny.    

    

-   - Czy zdajesz sobie sprawę z tego, ile nas kosztuje twoja nauka?                     Małgosia pyta mamę:                  

     Tak, tato. Dlatego staram się uczyć jak najkrócej i jak najmniej!                 Mamo, czy pamiętasz jak mi opowiadałaś o tym, jak cię wyrzucili ze szkoły za złe  sprawowanie? 

-                                                                                                                                       A czemu akurat teraz ci się to przypomniało? 

-    Jasio spóźnia się pół godziny na lekcję języka polskiego. Nauczycielka pyta :                                                                  No...bo historia lubi się powtarzać....    

     - Co się stało ?  

     - Napadł na mnie groźny bandyta z pistoletem w ręce!                                                             Nauczycielka do Małgosi:    Przyznaj się ściągałaś od Jasia! 

-    - To straszne! - mówi nauczycielka - A co było potem?                                                           A skąd pani o tym wie? 

      - Zabrał mi zeszyt z wypracowaniem!                                                                               - Bo, obok ostatniego pytania on napisał: "nie wiem", a ty " ja też ".     

 
 

 

                                HA, HA, HA….  
 



 

                                  Zimowa krzyżówka  

            1. Zmieniają je na zimę zwierzęta.                         1.                                

            2. Pada często zimą.                                               2.  

            3. Jeździ się na nich zimą na stokach.                 3. 

             4. Ostatnia pora roku.                                            4.                                           Hasło:                                                 

 

     Sonda  

           Nasi redaktorzy przeprowadzili sondę na temat „Jak będę  spędzać ferie zimowe?” Oto Wasze odpowiedzi: 

        - Jadę na narty a później na zimowisko. 

         - Pojadę do babci. 

         - Będę zapraszała koleżanki. 

         -  Prawdopodobnie pojadę do Zakopanego.         

         - Jadę na narty do Bochotnicy. 

         -  Pojadę do dziadków. 

         - Będę grać na komputerze. 

         - Może pojadę na narty.  

         - Będę odpoczywać w domu. 

         - Będę nadrabiać zaległości.                                         
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      Wielkimi krokami zbliża się zimowa przerwa. Być może sypnie białym puchem oraz zetnie mrozem i wówczas z rozkoszą skorzystamy  

    z charakterystycznych dla zimy atrakcji. Uczestnicząc w śnieżnych bitwach, jeżdżąc na łyżwach, nartach czy sankach, warto zapamiętać  

    kilka podstawowych zasad korzystania z uroków styczniowo-lutowej aury. 

    Szczególnie strońcie od zamarzniętych zbiorników wodnych. Pamiętajcie, że najbezpieczniejsze    

   do jazdy na łyżwach są specjalnie przygotowane lodowiska miejskie.  

                      

 

 

 

 

 

 

                                                                    Na wszelki wypadek, gdyby już przytrafiło się komuś nieszczęście, pamiętajcie    

                      

                     O NUMERACH ALARMOWYCH                                                         
                                                                                                

                               i szybko wezwijcie pomoc. 
     

          Drodzy Rodzice!  

    Dopomóżcie swoim pociechom bezpiecznie spędzić ferie.   

    Przypominajcie im o zasadach. 
 

 
 

Zapamiętaj! 


